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Dom na wodzie
Marcin Piaskowy i jego 

brat, Piotr budują kata-
maran, który będzie peł-
nił rolę domu na wodzie. 
Rozpoczęte około miesią-
ca temu prace weszły już 
w mocno zaawansowaną 
fazę, lecz definitywne 
zakończenie planowane 
jest dopiero w przyszłym 
roku.

Braciom bakcyla budowa-
nia nietypowych mieszkal-
nych jednostek pływających 
zaszczepił ich nieżyjący już oj-
ciec, Jacek. To wraz z nim zbu-
dowali pierwszą jednostkę.

- Prawie 20 lat temu wraz z 
ojcem zbudowaliśmy trima-
ran - opowiada Piotr Piasko-
wy. - Budowa trwała kilka lat. 
Był większy od budowanego 
obecnie, konstrukcja była sta-
lowa, a trimaran do dziś pływa 
po jeziorze Drawsko. 
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Czarodzieje
Polityka jest brudna i po-

zbawiona emocji. Jest tak i 
w wielkiej Ameryce, i na lo-
kalnym podwórku. Kandydat 
na prezydenta USA Donald 
Trump wyrzuca płaczące 
dziecko z wiecu (a nawet 
matkę z dzieckiem), mimo że 
wcześniej twierdzi, że kocha 
bobasy.  W tym czasie w Pol-
sce, powstańcom warszaw-
skim na siłę wmawia się, że 
ofiary katastrofy lotniczej po-
legły na polu walki (no może 
nie dosłownie, ale wszystko 
idzie w tym kierunku i jakoś 
powstańcy nie są z tego po-
wodu zachwyceni). 

Natomiast na lokalnym 
podwórku ktoś nie oddał 
„siana”, o czym można do-

wiedzieć się w dzisiejszym nu-
merze. Najbardziej zaciekawiło 
mnie słowo siano. Spróbowa-
łem więc sobie logicznie to wy-
tłumaczyć. Może chodziło do-
słownie o siano, które dziś jest 
wartościowym produktem, bo 
Polacy potrafią eksportować je 
nawet do Szwecji. Siano pasuje 
także do osoby, która wysmaro-
wała ten niesympatyczny wpis. 
Można powiedzieć, że tej oso-
bie (osobom?) siano z butów 
wychodzi. Osobiście pisanie po 
ścianach mocno mnie zniesma-
cza i określam to jako cham-
stwo. Chyba że chodzi o sztukę, 
jak to miało miejsce w Tucznie 
podczas festiwalu TuBałagan. 
Ale wracając do tematu, siano 
jednak należy oddać, by źreba-
ki nie głodowały. Szkoda tylko, 
że takich rzeczy nie załatwia 
się na otwartym polu, tylko na 
miejskich murach. Pisanie po 
murach, że ktoś jest komuś coś 
winien to raczej kiepski sposób 
windykacji i nieco chuligański. 
Ale czy skuteczny? Tego jeszcze 
nie wiem, ale jest szansa, że się 
wkrótce dowiem. 

Przy okazji w mojej głowie 
otworzyła się szufladka z napi-
sem: autopsja. Sześć lat temu 

inny kandydat na burmistrza 
także zadłużył się na rzecz 
kampanii wyborczej i zapo-
mniał, że dżentelmeni nie roz-
mawiają o pieniądzach, ale 
dotrzymują danego słowa. 
Dziś wiem, że osobnik dżen-
telmenem nie jest, jest za to 
doskonałym czarodziejem, bo 
wciąż potrafi mnie zwodzić i 
utrzymywać w nadziei, że 
kiedyś się jednak ze mną roz-
liczy. Mimo że powtarzałem 
już mu tysiące razy, że Extra 
Wałcz to bezpłatna gazeta 
dla ludzi, ale za reklamowanie 
siebie się płaci, bo to biznes 
jak każdy inny. Są przychody 
i wychody. On dalej czaruje, a 
ja ciągle mu wierzę. 

Politycy to czarodzieje, a 
my wszyscy poddajemy się 
ich sztuczkom! Uważajcie 
więc na nich.  Takie przesłanie 
kieruję dziś do Was, obserwu-
jąc Europę, Polskę  i Wałcz.

PS Pisać po murach nie 
będę, ale zastanawiam się, 
czy może swojego dłużnika 
opisać. Może słowo pisane 
jest skuteczniejsze niż mowa?

Piotr Kurzyna

W miniony weekend w 
Wałczu na murach pojawiły 
się napisy, na których zna-
lazło się nazwisko jednej z 
osób  publicznych, która to 
także starała się w ostat-
nich wyborach o fotel bur-
mistrza. Sprawę skierowano 
do policji.

Funkcjonariusze z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu 

prowadzą  dwa odrębne po-
stępowania. Pierwsze z oskar-
żenia prywatnego z Art. 216 
KK dotyczący znieważenia i 
drugie z Art. 288 KK dotyczą-
ce zniszczenia cudzej rzeczy. 
Napisy wykonano z soboty na 
niedzielę (z 30 na 31 lipca) w 
widocznych miejscach na te-
renie Wałcza (m.in. na murze 
jednostki wojskowej przy ul. 
Kościuszki, domu handlowe-

go „Orion” oraz prowizorycz-
nym płocie przy Urzędzie 
Miasta).

Adresat napisów jest zdegu-
stowany całą sprawą.

- Na ten moment dla dobra 
prowadzonego przez poli-
cję śledztwa nie udzielam 
komentarzy w tej sprawie 
– mówi. - Mam nadzieje, że 
sprawca lub sprawcy tych ak-
tów wandalizmu odpowiedzą 
za swoje czyny.  

Dziś jest jeszcze za wcześnie 
aby stwierdzić, czy za sprawą 
stoją oponenci polityczni, czy 
też grupa przedsiębiorców, z 
którymi prawdopodobnie 
nie do końca rozliczył się były 
kandydat na burmistrza. Na-
pisy jednoznacznie wskazują, 
że chodzi o pieniądze. Przed-

siębiorcy, do których udało 
nam się dotrzeć potwierdzają, 
że są osoby publiczne, którym 
pomogli finansowo, a te jesz-
cze się z nimi nie rozliczyły, 
jednak dalecy są od ściąga-
nia należności poprzez wypi-

sywanie haseł na murach. Nie 
chcą się także oficjalnie wypo-
wiadać na ten temat uważa-
jąc, że zobowiązania jednak 
zostaną uregulowane nawet 
po dłuższym czasie. 

PK

Spór o… siano?



3Czwartek, 04 sierpnia 2016

REKLAMA

Dokończenie ze str. 1

Projekt tego katamaranu 
powstał dobry rok temu, na-
tomiast obecny stan osiągnę-
liśmy po niespełna miesiącu 
prac. Wszystko to autorski 
pomysł i własnoręczne wyko-
nanie. I choć nie jesteśmy in-
żynierami, zmysł techniczny 
nie jest nam obcy.

Na jeziorze Zdbiczno przy-
kuwa uwagę sporych roz-
miarów platforma, która już 
wkrótce ma zamienić się w 
pływający dom. Umieszczo-
ny na dwóch pływakach po-
kład jest długi na 12 i szeroki 
na 4 metry. Dwa, aluminiowe 
pływaki wypierają około 2000 
kilogramów.

- Założenie jest takie, że ma 
być to domek na wodzie - 
przybliżył zarys nadbudówki 

P. Piaskowy. - Na pokładzie 
stanie coś w rodzaju przy-
czepy kempingowej bez kół, 
gabarytami odpowiadającej 
średniej wielkości kempingo-
wi. Jego wymiary to 2,5 metra 
szerokości i prawie 7 długości. 
Pomieści kuchnię i sypialnię. 
Również będzie zrobiony z 
aluminium. Do tego relingi i 
oczywiście napęd. Stanowić 
go będą dwa elektryczne sil-
niki dużej mocy napędzane 
energią z umieszczonych na 
dachu baterii słonecznych. 
Planujemy pływać po jezio-
rze Zdbiczno, ponieważ na 
tym akwenie nie ma zbyt 
wielu ludzi. Być może po ja-
kimś czasie przeniesiemy się 
na inne jeziora. Zimą katama-
ran będzie przechowywany 

na posesji znajomych, a jego 
konstrukcja jest tak pomyśla-
na, aby można go było prze-
wozić na specjalnej przycze-
pie bez tamowania ruchu na 
drodze. Ostatecznie można 
go zdemontować i przewozić 
w częściach.

Według budowniczych 
cena budowy takiej jednost-
ki jest trudna do dokładnego 
oszacowania. Ceny materia-

łów, części czy narzędzi moż-
na policzyć, lecz własna praca 
to już szacunki.

- Gdybyśmy mieli ten dom 
kiedykolwiek sprzeda, wy-
cenilibyśmy go na dziesiątki 
tysięcy - opowiadali kon-
struktorzy. - Własnej pracy 
nie liczymy, lecz materiały 
oraz usługi, jak np. wygina-
nie blach to już konkretny 
wydatek. Końca prac moż-
na spodziewać się dopiero 
przed przyszłymi wakacjami. 
Teraz postanowiliśmy popły-
wać platformą i sprawdzić jak 
się sprawuje. Rozpoczęliśmy 
również prace nad projekto-
waniem domu. A ponadto 
należy zarobić na dokończe-
nie prac.

W Polsce powstaje coraz 
więcej takich konstrukcji i 
choć nie jest to tanie hobby, 
amatorów nie brakuje. Bracia 

na jeziorze Zamkowym budu-
ją jeszcze jeden katamaran. 
Powstaje na prywatne zamó-
wienie, a jego konstrukcja jest 
trochę inna. Posiada większą 
wyporność i przez to jest dużo 
większy, a przeznaczony bę-
dzie do  trochę innych celów. 
Stać ma na nim duży boatho-
use. Piotr Szypura

Dom na wodzie

Stowarzyszenie Kobiet 
Aktywnych i Twórczych 
„Ewa” wspólnie z wałeckim 
Urzędem Miasta będą reali-
zować projekt „Aktywnie i 
Twórczo - Bez Ograniczeń”. 
Projekt finansowany jest z 
Rządowego Programu na 
rzecz Aktywności Społecz-
nej Osób Starszych. 

Projekt skierowany jest do 
osób, które ukończyły 60 lat i 
są mieszkańcami Wałcza.

- Głównym naszym założe-
niem jest dostęp dla osób w 
wieku 60 plus do bezpłatnych 
form rozwoju osobistego. 
W ramach projektu seniorzy 
będą brali udział nie tylko 
w szeregu ciekawych zajęć, 

warsztatów czy wyjazdów, 
ale również poszerzą swoją 
wiedzę z zakresu wolontaria-
tu - mówi prezes Stowarzysze-
nia Kobiet Aktywnych i Twór-
czych „Ewa” Jolanta Parandyk. 
- Nasz wniosek został ocenio-
ny bardzo wysoko i znalazł się 
na dziesiątej pozycji listy ran-
kingowej priorytetu IV usługi 
społeczne dla osób starszych.

W ramach projektu odbę-
dą się m.in. zajęcia z zakresu 
udzielania pierwszej pomo-
cy i podstawowych zasad 
opiekuńczych, zajęcia z die-
tetykiem, informatyczne, 
spotkania z rehabilitantem; 
udzielane będą także pora-
dy prawne dla uczestników 
projektu. Nie zabraknie zajęć 
artystycznych: decoupage i 

filcowania oraz sportowych 
(nordic walking, zajęcia ta-
neczne). Warsztaty będą od-
bywać się w dziesięcioosobo-
wych grupach. W programie 
jest także wyjazd do teatru 
oraz dwudniowy wyjazd stu-
dyjny do aktywnie działają-
cej organizacji pozarządowej 
skupiającej wolontariuszy 
świadczących usługi osobom 
starszym. Warto podkreślić, 
że udział w projekcie jest bez-
płatny. 

Wartość projektu opiewa 
na kwotę ponad 182 tys. zł., z 
czego dofinansowanie wynosi 
163 tys. zł.

W projekcie udział może 
wziąć sto osób. Osoby zain-
teresowane uczestnictwem 
mogą zgłaszać się do 10 sierp-
nia. Spotkania informacyjne i 

Seniorzy. Aktywni i twórczy rekrutacyjne odbędą się 8 
sierpnia w MOSiR-ze (godz. 
17.00) i Ośrodku Wsparcia 
Ekonomii Społecznej (18.30), 
9 sierpnia w Zespole Szkół 
Miejskich nr 1 (17.00), siedzi-
bie koła Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali-

dów (18.00) i w Zespole Szkół 
Miejskich nr 2 (19.00) oraz 
10 sierpnia w WCK (17.00), 
Dziennym Domu Pomocy 
(18.00) i Szkole Podstawowej 
nr 4 (19.00).
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OGŁOSZENIA DROBNE PRACA

99 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

Zapraszamy do 
redakcji

 Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

59 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

Zapraszamy do 
redakcji

 Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

Wynajmę lokal
tel.  725 929 462

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
tel.  67 258 26 84

Sprzedam mieszkanie bezczynszo-
we w Wałczu 55m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na 
parter mieszkanie 4-pokojowe. 
tel.  692 748 176             

 [81/4/141] Kwatery dla pracowni-
ków, łazienka, kuchnia, RTV. Szwe-
cja/k Wałcza. 
tel.  790 386 813

[77/12/39] Sprzedam działki budow-
lane. Różewo.
tel.  507 136 469

[85/2/212] Sprzedam samochód Za-
fira. Rocznik 2005, 1.9
tel.  503 538 478

[85/4/210] Sprzedam mieszkanie 
58,77 m2, wieżowiec, II p.
tel.  570 559 656

[85/4/212] Sprzedam mieszkanie 47 
m2, IIp. Dolne Miasto. 
tel.  724 552 015

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. 
tel.  724 837 911

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 
64 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

[80/4/131] Sprzedam garaż na osie-
dlu moje marzenie. 
tel.  501 286 423

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w są-
siedztwie Jeziora Klubowego. 
tel.  609 919 211

[89/8/205] Kupię ziemię rolną na 
obrzeżach Wałcza, może być z zabu-
dowaniami
tel.  604 27 55 22  

[84/4/203] Sprzedam dom na Radu-
niu 
tel.  662 798 199

Sprzedam dużą działkę 3500m2 w 
tym 500m2 działka budowlana. Cena 
150 tyś. Morzyce Nowe. 
tel.  693 424 150

Sprzedam dom w Gostomii 
tel. 607 472 000

Szukam 3 pokojowego mieszkania 
do wynajęcia w Wałczu, od początku 
lipca. tel. +47 465 722 66 , kontakt 
sms +48 504 333 344

Sprzedam mieszkanie w Bornem Su-
linowie tel. 669 829 990

Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe dla 
pracowników 
tel. 792 244 037

 Sprzedam duży ładny dom o pow. 
180m2, ul.3go Maja 
tel. 602 515 258

Sprzedam nowe bezczynszowe mieszka-
nie, 40 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

Sprzedam dom w wsi Górnica 160 m2, 
ogródek, garaż,działka 20a , duże po-
dwórko, budynek gospodarczy
tel. 881 454 709

Do wynajęcia mieszkanie o pow. ok. 
40m2. Centrum Wałcz. 
tel. 609139519

Zamienię kawalerkę 35m2 TBS po 
kapitalnym remoncie na większe(do 
remontu lub zadłużone)
 tel. 579329603

Sprzedam mieszkanie 2 pok., 4 piętro, 
centrum. 
tel. 721081228

Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe na 
IVpietrze w centrum Wałcz cena 132tys. 
tel. 784 478 886

RÓŻNE:
[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłu-
maczenia. tel. 503 842 429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie miesz-
kań. tel. 739 531 694

GOTÓWKA NA DOWOLNY CEL ZADZWOŃ 
882069266

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność 
gospodarczą (Lotto, prasa itp.) dobry 
punkt
 tel. 662 798 199

[85/2/213] Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań. 
tel. 662 332 515

Pożyczka z dojazdem do klienta.
 tel. 882069266

Sprzedam tłuczeń 40 zł tona. 
tel. 883-946-054

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spłaty 
Optima Sp. z o.o. KRS0000355315
tel. 500 600 370 

Do 25.000zł na dowolny cel Tel. 882069266

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.
tel. 695 06 20 20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-
kunek, tłumaczenia zwykłe, matura.
 tel. 726 173 057

Sprzedam inwalidzki wózek elektryczny-
tel. 661 116 521 

Remonty, wykończenia wnętrz
tel.  504 160 153 

Atrakcyjna pożyczka minimum formalności 
Tel. 882069266

Poszukuję opiekunki do osoby nieleżącej, 
samodzielnej. 
tel. 721 605 747

Zatrudnię pracownika budowlanego na 
stałe
 tel. 694 159 907

Wykonujemy usługę suszenia zboża - se-
zon 2016
tel. 509 159 549 -  Dębołęka

Masz pomysł na własny biznes? Sprzedam/
wynajmę prosperujący sklep z kolekturą 
lotto. tel. 662017453
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Zatrudnię pracowników w bran-
ży budowlanej 
tel. 790 363 487

Zatrudnię kucharkę/kucharza - praca na te-
renie gminy Mirosławiec,
tel. 501 698 387

Zatrudnię pracownika na stanowisku elek-
tromechanik - kierowca do naprawy urzą-
dzeń w siłowni ( diagnostyka, wymiana 
cześci , koserwacja) . Pełny etet i umowa o 
pracę. Proszę o przesłanie swojego CV na 
adres e-mail:biuroeurosport@wp.pl 
nr. telefonu : 692 698 386

Firma Eurosport-fitness poszukuje do współ-
pracy Firmę lub osobę prywatną ( umowa o 
dzieło) w celu  realizacji zleceń na malowa-
nie / lakierowanie,spawanie , szpachlowanie 
elementów plastikowych.
 Kontakt nr telef: 692 698 386 lub na adres 
e-mail : biuoroeurosport@wp.

Opiekunka osób starszych- legalna praca w 
Niemczech, wakacyjne wyjazdy- Promedi-
ca24, tel. 514781838

Wakacyjny kurs j. niemieckiego od podstaw 
dla opiekunów osób starszych  w Wałczu -po 
kursie praca gwarantowana. Zapisz się i pra-
cuj w Niemczech jako opiekunka seniorów. 
tel. 514781838 Promedica24

Szukam pomocy domowej - do  sprzątania 
mieszkania ( 3 dni w tyg.).
tel. 880 471 768

Pizzeria Bambo zatrudni kobietę do pracy 
w barze, mężczyznę do rozwożenia potraw. 
tel. 502 484 880

Znasz język niemiecki? Pracuj jako opiekun-
ka! Rozpocznij współpracę z Promedica24, 
wyjedź z nami na min. 60 dni i zdobądź bo-
nus do 300 Euro brutto do pensji. Zadzwoń 
i zapytaj o szczegóły promocji-
tel. 514781838

Zatrudnię od zaraz księgową - kadrową, sa-
modzielną  z doświadczeniem
tel. 504 408 763 lub 501 120 640

„VICTORIA CYMES: Sp. z o.o.

zatrudni operatora wózka widłowego  i

pracownika w branży budowlanej.
tel. 67 250 1024 

Apteka w Wałczu zatrudni tech.farmacji 
kontakt: biuro.ratuszowa@interia.eu tel. 
609139519

Apteka w Wałczu zatrudni mgr.farm. z 
uprawnieniami kierownika. Oferujemy 
mieszkanie kontakt: biuro.ratuszowa@inte-
ria.eu tel. 609139519

Praca dla tłumacza/ki J. niemieckiego, tłu-
maczenia maili,treści oraz rozmowy tel.
kontakt: biuro@e-hermer.pl
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Szewc Irena
Gaik Teresa
Kałucki Eugeniusz

Wiedro Filip
Idzikowska Jolanta Halina
Wilińska Natalia Weronika
Kowalczyk Alan

To wydaje się nieprawdo-
podobne, a jednak takie sy-
tuacje niestety się zdarzają. 
Żeby im zapobiec, policjanci 
wałeckiej drogówki prowa-
dzą akcję „Mamo, tato, nie 
zapomnij o swoim dziecku!”. 
Jej celem jest zapobieganie 
tragediom związanym z po-
zostawianiem dzieci w na-
grzanych samochodach.

- Dziecku pozostawionemu 
w nagrzanym samochodzie 
grozi śmierć, jeśli temperatu-
ra na zewnątrz przekracza 25 
st. C. Łatwo sobie wyobrazić, 

Nie zapomnij o dziecku
jak szybko samochód pozo-
stawiony na słońcu zmieni 
się w rozgrzany piekarnik. 
Wystarczy kilkanaście minut 
w takich warunkach, a tempe-
ratura ciała pozostawionego 
w aucie dziecka przekroczy 41 
st., powodując nieodwracalne 
uszkodzenia mózgu, organów 
wewnętrznych, a wreszcie 
śmierć - przypomina rzecznik 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu mł. asp. 
Beata Budzyń. 

Każdy zatrzymany do kon-
troli kierowca mógł zaopa-
trzyć się w materiały profilak-

tyczne promujące akcję. 
- Takim sytuacjom sprzyja 

przede wszystkim rutyna, po-
goń za codziennymi obowiąz-
kami - tłumaczą policjanci. 
- Zanim opuścisz samochód, 
upewnij się, że nie ma w 
nim dziecka. Nie ucz dziecka 
bawić się w aucie. Zaparko-
wany samochód to nie plac 
zabaw. Zawsze pozostawiaj 
samochód zamknięty, tak 
aby dziecko nie mogło niepo-
strzeżenie do niego wejść. Nie 
zostawiaj nigdy dziecka w sa-
mochodzie nawet na minutę. 
Jeśli zdarza ci się być rozkoja-
rzonym, znajdź sposób, aby 
nie zapomnieć. Możesz np. w 
sytuacji, kiedy nie przewozisz 

dziecko w foteliku, trzymać 
w nim dużą, pluszową za-
bawkę. Wsadzając dziecko do 
fotelika, przekładaj zabawkę 
na siedzenie z przodu. Będzie 
ona przypominać, że z tyłu 

przewozisz dziecko.
Podczas działań policjanci 

uczyli także działań ratunko-
wych. 

Oprac. AK

Wicewojewoda Marek 
Subocz za pośrednictwem 
Wydziału Infrastruktury, 
Rolnictwa i Rozwoju Regio-
nalnego Zachodniopomor-
skiego Urzędu Wojewódz-
kiego zwrócił się z pismem 
w sprawie konieczności 
podjęcia działań na rzecz 
poprawy bezpieczeństwa na 
drodze wojewódzkiej nr 178 
(w szczególności na odcinku 
Wałcz-Gostomia). Przyczyn-
kiem do podjęcia interwencji 
były apele mieszkańców po-
wiatu oraz śmiertelny wypa-
dek, do którego doszło 2 lip-
ca między miejscowościami 
Chwiram i Wałcz. 

- Proszę o wskazanie, czy 
przy drodze (także w miejscu 
wystąpienia wypadku) wy-
znaczona była strefa bezpie-
czeństwa, tj. obszar wolny od 
niebezpiecznych przeszkód, w 
tym od drzew. Ponadto, czy za-
stosowane zostały urządzenia 

bezpieczeństwa drogowego, 
tj. bariery ochronne służące 
do fizycznego ograniczenia 
możliwości zjechania pojazdu 
z drogi w miejscu zidentyfi-
kowanym jako niebezpieczne 
- czytamy w piśmie skierowa-
nym do Wydziału Infrastruk-
tury i Transportu Urzędu Mar-
szałkowskiego w Szczecinie. 

- Zarządca drogi powinien 
stosować takie środki zarad-
cze, które zwiększają bezpie-
czeństwo na drodze i redukują 
prawdopodobieństwo wypad-
ków - mówi wicewojewoda 
Marek Subocz. 

Wykonanie wszystkich re-
montów dróg wojewódzkich 
jest zadaniem realizowanym 
przez Zarząd Dróg Wojewódz-
kich, który jest jednostką pod-
legająca Zarządowi Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego. 

Agnieszka Muchla, rzecznik 
prasowy wojewody zachod-
niopomorskiego 

Wicewojewoda interweniuje
W badaniach wody pobra-

nej z tuczyńskiego wodocią-
gu stwierdzono wysoką licz-
bę mikroorganizmów, a co za 
tym idzie - jest ona niezdat-
na do spożywania w stanie 
surowym. Konieczne było 
przeprowadzenie dezynfek-
cji. Mieszkańcy mówią, że 
nie zostali o tym fakcie po-
informowani. Władze gminy 
uspokajają, że ma zagroże-
nia dla ich zdrowia.

27 lipca w badaniach labo-
ratoryjnych próbki wody z 
wodociągu zaopatrującego 
w wodę mieszkańców miej-
scowości Tuczno, Strzaliny i 
Martew stwierdzono wysoką 
liczbę mikroorganizmów. Za-
kład Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej przeprowadził 
dezynfekcję przy użyciu pod-
chlorynu sodu. 

- W pobranych próbkach 
stwierdzono przekroczoną 

ogólną liczbę bakterii po-
wszechnie występujących w 
wodzie. Nie są to bakterie cho-
robotwórcze - mówi dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w Wałczu 
Anna Krysztofiak. - Jednak po 
ocenie ryzyka zadecydowali-
śmy uznać wodę za niezdatną 
do spożycia i zaleciliśmy prze-
prowadzenie dezynfekcji. W 
poniedziałek 8 sierpnia będzie-
my pobierać wodę do badania 
kontrolnego w punktach wy-
znaczonych przez wodociągi.

- Wodę do badania pobrano 
z ujęcia w gimnazjum, gdzie, 
ze względu na bezpieczeń-
stwo dzieci, jest punkt poboru. 
Teraz, w okresie letnim, od co 
najmniej trzech tygodni w tym 
punkcie nie było ruchu w wo-
dzie i naturalną koleją rzeczy 
jest to, że w stojącej wodzie 
namnażają się mikroorgani-
zmy - mówi kierownik Zakła-
du Gospodarki Komunalnej i 

Mieszkaniowej w Tucznie Ire-
neusz Kicman.

- Nie byłem przy pobieraniu 
próbek, ale podejrzewam, że 
gdyby przed pobraniem spusz-
czono trochę wody stojącej w 
rurach, wynik byłby dobry i 
nie byłoby konieczności prze-
prowadzenia chlorowania - 
dodaje zastępca burmistrza 
Janusz Bartczak. - Tuczno ma 
bardzo dobrą wodę i idzie ona 
praktycznie bez uzdatniania. 
Gdy zastosowano chlor do de-
zynfekcji, od razu mieszkańcy 
mogli poczuć, że coś jest z tą 
wodą nie tak. Ale z całą sta-
nowczością mówię, że nie ma 
zagrożenia dla zdrowia miesz-
kańców.

Wśród mieszkańcy gminy 
pojawiły się głosy, że nie zo-
stali poinformowani o tym, iż 
woda nie jest zdatna do picia, 
a informacja o wyniku bada-
nia i prowadzonej dezynfekcji 
umieszczona została jedynie 
na tablicy ogłoszeń znajdują-
cej się przy Urzędzie Miasta i 
Gminy. 

- Gdy tylko otrzymaliśmy 
wyniki badania, tego samego 
dnia wywiesiliśmy informacje 
na tablicach ogłoszeń w miej-
scowościach Tuczno, Strzaliny 
i Martew - zapewnia Ireneusz 
Kicman. 

- W tym przypadku spoży-
wanie wody surowej może wy-
wołać u osób wrażliwych np. 
starszych, chorych i czy dzieci 
dolegliwości żołądkowo-jelito-
we - mówi dyrektor Sanepidu.

k

Nie ma zagrożenia
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Ustosunkowując się do 
treści artykułu pt. „Czy doj-
dzie do skażenia gleby i 
wody” (…) potwierdzamy, 
że INNEKO Sp. z o.o. z sie-
dzibą w Gorzowie Wlkp. za-
gospodarowuje komunalne 
osady ściekowe na terenie 
działek dzierżawionych w 
Gostomi. Działalność ta od-
bywa się na zasadach regu-
lowanych rozporządzeniem 
ministra środowiska w spra-
wie komunalnych osadów 
ściekowych, ustawy o odpa-
dach oraz w ramach umów 
podpisanych z oczyszczal-
niami ścieków. 

Informujemy także, że na 
terenach, gdzie stosowane 
są osady ściekowe nie są 
uprawiane rośliny przezna-
czone do spożycia, ale wy-
łącznie te o wysokich właści-
wościach energetycznych, 
przeznaczone do spalenia, 
tj. do odzysku energetycz-
nego.  

Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że informacje o aplika-
cji osadów i to w ilości setek 
ton mogą niepokoić okolicz-
nych mieszkańców, jednak 
zapewniamy, że wszystko 
odbywa się zgodnie z pre-
cyzyjnie wyliczanymi daw-
kami (na postawie rozporzą-
dzenia ministra środowiska  
w sprawie komunalnych 
osadach ściekowych). Przy 
wyborze skumulowanej 
3-letniej dawki wynoszącej 
45 Mg s.m. /ha/3 lata, ilość 
fizycznie dostarczanego na 
pole osadu wynosi średnio 
200 - 250 ton na 1 ha. Takie 
dawki, a tym samym ilości 
wjeżdżających samocho-
dów są więc dopuszczalne.

Chcielibyśmy też wyraź-
nie zaznaczyć, że żadna 
korespondencja   z gminy 
Wałcz nie pozostała bez 
odpowiedzi oraz że od 12 
miesięcy nie otrzymali-
śmy żadnej dodatkowej.  

Co więcej, nasza spółka 
zgłosiła się w   piśmie do 
Urzędu Gminy w Wałczu 
pod koniec czerwca 2015r. 
o udzielenie informacji czy 
działki, na których odbywa 
się nawożenie osadami, zlo-
kalizowane są na terenach 
ochronnych, które pod tą 
jednostkę podlegają, jednak  
w piśmie zwrotnym nie 
otrzymaliśmy merytorycz-
nej odpowiedzi na zadane 
przez nas pytanie. Wiedzę 
taką my jako firma mamy, 
ale dla rozwiania wszelkich 
wątpliwości poprosiliśmy 
o oficjalne potwierdzenie 
właściwego organu. Zwró-
ciliśmy się zatem do gminy 
powtórnie z tym samym te-
matem. Do dziś odpowiedzi 
nie uzyskaliśmy.

 W tym samym czasie 
(koniec czerwca 2015r.) 
zwróciliśmy się również do 
Regionalnego Zarządu Go-
spodarki Wodnej w Pozna-
niu o informacje na temat 
przedmiotowego obszaru i 

niezwłocznie otrzymaliśmy 
pismo, że działki, które użyt-
kujemy nie leżą w terenie 
ochrony pośredniej ujęcia 
wód podziemnych lub po-
wierzchniowych oraz nie 
zostały tam zlokalizowane 
żadne ujęcia wód podziem-
nych lub powierzchnio-
wych. Taki stan rzeczy po-
twierdza zatem, że nie ma 
zagrożenia skażenia wody 
i podnoszenie tego typu 
argumentu jest tu bezpod-
stawne.

Trudno też, zgodzić się z 
wypowiedzią wójta gminy 
Wałcz co do niezadowolenia 
z wyroku Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego, 
który umorzył sprawę cof-
nięcia nam decyzji starosty 
wałeckiego na przetwarza-
nie odpadów. Nie można 
bowiem cofnąć decyzji, 
której nie dotyczy przed-
miot postępowania, a tak 
dokładnie w naszym przy-
padku było.

Konieczność oczyszczania 

ścieków jest faktem bez-
spornym, ale o tym, że po-
zostaje kwestia poradzenia 
sobie z pozostałościami po 
tym procesie już nikt my-
śleć nie chce. Osady posia-
dają takie właściwości, że 
prawo dopuszcza m.in. ich 
stosowanie na gruntach, co 
właśnie robimy, a do tego 
dokładamy wszelkich sta-
rań, by wykonywać to w 
najlepszy możliwy sposób 
zgodnie z obowiązującymi 
w tym zakresie przepisami 
prawnymi.

Mamy jednak nadzieję, 
że przedstawione wyżej in-
formacje pozwolą ocenić w 
sposób fachowy i obiektyw-
ny prowadzoną przez nas 
działalność, dzięki czemu 
mieszkańcy pozbędą się 
obaw odnośnie przedsta-
wianego im niebezpieczeń-
stwa, związanego z zago-
spodarowaniem osadów.

Marzena Kończal, specjalista 
ds. odpadów i analiz środowi-
skowych firmy INNEKO

 INNEKO uspokaja
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KĄCIK KONSUMENTAKonto dla dziecka 

Jeszcze niedawno aby otwo-
rzyć konto osobiste, trzeba 
było być pełnoletnim, czyli 
mieć pełną zdolność do czyn-
ności prawnych. Obecnie ban-
ki umożliwiają otwarcie konta 
po ukończeniu 13 roku życia. 
Dlaczego właśnie wtedy? Od-
powiedź znajdziemy w przepi-
sach Kodeksu cywilnego. 

Od tego właśnie czasu posia-
damy ograniczoną zdolność do 
czynności prawnych. Co prawda, 
nie mamy pełnej, ale możemy 
zawierać umowy powszechne, 

czyli zwykłe i bardzo popularne, 
jeżeli dotyczą one drobnych bie-
żących spraw życia codziennego. 
Natomiast, jeżeli osoba w wieku 
np. 14 lat przyjdzie do sklepu i 
zechce kupić telefon  lub tele-
wizor, to nie jest to już umowa 
powszechna. Taka transakcja po-
winna być zawarta w obecności i 
za zgodą rodzica. Bez takiej zgo-
dy umowa jest bezskuteczna.

Zatem mając 13 lat nasze 
dziecko może otworzyć konto 
osobiste i otrzymać kartę ban-
komatową. Dzięki niej będzie 
mogło pobrać pieniądze z ban-
komatu, płacić nią w sklepie. 
Takie konto niewiele różni się 
od standardowego rachunku 
oszczędnościowo-rozliczenio-
wego. Jednak z uwagi na ogra-
niczoną zdolność do czynności 
prawnych koniecznym warun-

kiem jest zgoda rodzica. Rów-
nież wszelkie zmiany na koncie, 
np. zmiana limitów transakcji, 
wymagają akceptacji rodziców. 
Dodatkowo na ogół banki wpro-
wadzają pewne ograniczenia - 
wiele banków stosuje np. limity 
wypłat i wpłat.

Konto dla dzieci z reguły pro-
wadzone jest bezpłatnie lub za 
niewielką opłatą. Opłata może 
pojawić się natomiast przy kar-
tach płatniczych. Przykładowo, 
jeżeli nasze dziecko nie zapłaci 
kartą kilka razy w sklepie, bank 
może mu naliczyć opłatę za 
kartę. Dlatego warto dokład-
nie przeczytać umowę wraz ze 
wszystkimi załącznikami, aby 
uniknąć nieprzyjemnej niespo-
dzianki.

Przed udaniem się z dzieckiem 
do banku, należy odpowiedzieć 

sobie na pytanie, jakie są zalety 
i wady posiadania konta przez 
dzieci?

Podstawową zaletą jest wy-
goda. Rodzice mogą zlecić 
bankowi, by np. raz w tygodniu 
przelewał na rachunek dziec-
ka określoną kwotę pieniędzy, 
zasilać konto w wyjątkowych 
sytuacjach (np. w czasie po-
dróży dziecka).Posiadanie kon-
ta ułatwia również młodemu 
człowiekowi zawieranie umów 
sprzedaży w Internecie czy do-
ładowywanie telefonu. Poza tym 
dziecko uczy się jak korzystać z 
usług finansowych, a oprocento-
wanie takiego konta (chociaż jest 
ono niskie) uczy oszczędzania i 
nie wydawania wszystkiego od 
razu.

Natomiast podstawowa wada 
może wiązać się z nadmiernym 

formalizmem przy zakładaniu 
konta i później korzystaniu z 
niego. Przykładowo, jeżeli karta 
zostanie zgubiona lub skradzio-
na, to trzeba będzie przejść całą 
procedurę zastrzeżenia karty. 
Dodatkowo potencjalne zagro-
żenie może wiązać się z umowa-
mi zawartymi przez Internet, np. 
stały dostęp do gier, filmów. Dla-
tego należy umieścić w umowie 
bankowej zastrzeżenie o powia-
damianiu rodziców o zawieraniu 
takich transakcji.

Każdy rodzic powinien sam 
odpowiedzieć sobie na pytanie, 
czy rzeczywiście jego dziecku 
potrzebne jest konto osobiste, 
czy to zbędna wśród  rówieśni-
ków modą.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji  Konsumentów    

REKLA
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Tegoroczne Dni Człopy trwa-
ły wyjątkowo długo, rozpo-
częły się 24 lipca zawodami 
wędkarskimi. W piątek 29 lip-
ca rozegrane zostały turnieje 
tenisa ziemnego i stołowego. 

W rytmie dance

Również w piątek od godzin 
popołudniowych działało we-
sołe miasteczko, a wieczorem 
w ramach kina plenerowego 
miłośnicy dużego ekranu mogli 
obejrzeć najnowszą opowieść 

o Agencie 007 „Spectre”. Punkt 
kulminacyjny Dni Człopy roz-
począł się w sobotę po godzi-
nie 15.00. Na stadion przybyła 
liczna grupa mieszkańców, tu-
rystów oraz zaproszonych go-
ści. Oficjalnego otwarcia doko-
nał burmistrz Zdzisław Kmieć 
wraz z przewodniczącym Rady 
Miejskiej Zbigniewem Tymec-
kim. 

- Dni Człopy to wyjątkowa 
tradycja. Tradycja i historia, 
którą tworzą mieszkańcy na-
szej gminy. Jak co roku zależy 
nam na tym, aby nasi goście 
poczuli się w Człopie jak u 
siebie. Mieszkańcom naszej 
gminy dziękuję za przyby-
cie, mając nadzieję na naszą 
wspólną zabawę przy tak do-
brze dobranych zespołach - 
mówił Z. Kmieć.- Organizacja 
Dni Człopy jest ogromnym 
przedsięwzięciem, szczególnie 
pod względem technicznym i 
logistycznym, dlatego chciał-
bym serdecznie podziękować 
za pracę i zaangażowaniedDy-
rektorowi Domu Kultury Jolan-

cie Drabińskiej, pracownikom 
Domu Kultury, Urzędu Miasta, 
PNCKiS, Zakładu Gospodarki 
Komunalnej, OSP Człopa, OSP 
Mielęcin oraz pozostałym oso-
bom zaangażowanym w orga-
nizację święta naszego miasta. 

Po części oficjalnej nastąpił 
koncert „Stwora Głodomora” 
połączony z barwnym przed-
stawieniem zachęcającym 
dzieci do aktywnego w nim 
udziału. Następnie na scenie 
pojawił się pierwszy z zespołów 
- Extazy. Tuż po nim wystąpił 
równie dobrze znany słucha-

czom muzyki dance zespół So-
leo. Jak podkreślają uczestnicy, 
grupa miała świetny kontakt z 
publicznością i rozdawała fa-
nom prezenty. W tym czasie 
burmistrz częstował uczest-
ników cukierkami. W ponad 
dwudziestu były schowane nu-
merki z nagrodami. W zabawie 
można było wygrać atrakcyjne 
nagrody, m.in. fotel z podnóż-
kiem i sprzęt AGD. Następnie 
na scenie wystąpił Tomasz 
Niecik - szczególnie lubiany 
wśród młodzieży, a tuż po nim 
wystąpiły finalistki „Szansy na 
sukces” oraz programu ,,X Fac-
tor”, które tworzą zespół The 
Chance. Gwiazdą wieczoru była 
Aleksandra Szwed z zespołem 
The CzadMakers. Po koncer-
cie gwiazdy wieczoru zgasły 
wszystkie światła i zaczęło się 
niezwykłe laserowe show. Tuż 
po pokazie rozpoczęła się za-
bawa taneczna, która trwała 
do białego rana. 

Oprac. AK

Organizatorzy Dni Człopy, podobnie jak w latach 
poprzednich, postawili na muzykę dance oraz ry-
walizację sportową. Nie zapomnieli także o naj-
młodszych i miłośnikach kina. 
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Chyba k ażdy z  nas 
widział, a wielu ma w 
swoim domu prace pla-
styczne wykonane przez 
podopiecznych wałec-
kich Warsztatów Terapii 
Zajęciowej. Dzięki swojej 
działalności WTZ przyczy-
nia się również do innego 
spojrzenia na niepełno-
sprawność. Wałecki WTZ 
obchodzi już dziesiąte 
urodziny.

Inicjatorami utworzenia 
w Wałczu Warsztatów Tera-
pii Zajęciowej byli rodzice 
dzieci podopiecznych Sto-
warzyszenia Dzieci Niepeł-
nosprawnych „Uśmiech”: 
Bogdan Wankiewicz, Kor-
dula Ślusarczyk i Halina 
Mróz. Dzięki ich staraniom i 
współpracy z samorządem 
powiatowym 1 września 
2006 roku przy ul. Połu-
dniowej uroczyście otwar-
to WTZ. Wstęgę przecięli 
m.in. prezes Stowarzyszenia 
Dzieci Niepełnosprawnych 

Jubileusz WTZ
„Uśmiech” Ewa Wojdylak, 
ówczesny starosta Janusz 
Różański i dyrektor zachod-
niopomorskiego oddziału 
Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych w Szczeci-
nie Krzysztof Salitra. Koszt 
utworzenia WTZ wyniósł ok. 
600 tys. zł., z czego 400 tys. 
stanowiło dofinansowanie 
z PFRON, pozostała kwota 
pochodziła z budżetu po-

wiatu. W WTZ, prowadzo-
nych przez SDN „Uśmiech”, 
na kilkuset metrach po-
wierzchni znajdowało się 
sześć pracowni (stolarska, 
ceramiczna, gospodarstwa 
domowego, plastyczna, 
rękodzieła artystycznego, 
komputerowo-poligraficz-
na), w których pod okiem 
jedenastoosobowej kadry 
uczyło się trzydziestu pod-
opiecznych. Pierwszym 
kierownikiem, pełniącym 
tę funkcję do sierpnia ubie-
głego roku była Jadwiga 

Kosidło.
Dzisiejszy WTZ to siedem 

pracowni (doszła pracow-
nia zawodowa o profilu 
krawieckim), 39 podopiecz-
nych i 13-ososbowa kadra 
pod kierownictwem Jolanty 
Pawlus, która najpierw była 
instruktorem, od września 
u br. jest kierownikiem in-
stytucji. To właśnie Jolanta 
Pawlus jest jedną z czterech 
osób, które związane są z 
Warsztatami od samego 
początku istnienia. Oprócz 
niej w WTZ od dziesięciu 
lat pracują pielęgniarka 
Anna Sałahub, rehabilitant 
Tomasz Urbański i dbająca 
o porządek Elżbieta Ogro-
dowska.

- Pamiętam, że pod koniec 
sierpnia, tuż przed otwar-
ciem, całą kadrą pojechali-
śmy do Jastrowia zobaczyć, 
jak funkcjonują tamtejsze 
Warsztaty Terapii Zajęcio-
wej. Mamy nadzieję, że nam 
też udało się stworzyć miej-
sce, do którego ludzie chcą 
przychodzić, poznawać i 
uczyć się czegoś nowego 
- mówi Jolanta Pawlus. - 
Oprócz zajęć w pracowni 
WTZ dwa razy w tygodniu 
przyjmuje psycholog, a ka-
dra wciąż podnosi swoje 
kwalifikacje, abyśmy potra-
fili rozmawiać z podopiecz-
nymi na każdy temat.

***
Dziesięć lat WTZ to co-

dzienne zajęcia w pracow-
niach, spotkania w gronie 
znajomych, ale przede 
wszystkima integracja ze 
środowiskiem lokalnym i 
pokazywanie swojego do-
robku szerszemu gronu 

odbiorców. Wycieczki, kon-
kursy, wystawy nie tylko w 
Wałczu i powiecie, ale na 
terenie całego wojewódz-
twa. Na pierwszą wycieczkę 
podopieczni WTZ pojechali 
do pracowni ceramicznej w 
Budzyniu; na pierwszą in-
tegracyjną imprezę, Świę-
to Pieczonego Ziemniaka, 
zaprosili ich podopieczni 
Środowiskowego Domu 
Samopomocy. Po półtora 
roku działalności, w maju 
2008 roku, zorganizowano 
pierwsze Wałeckie Spotka-
nia Artystyczne Osób Nie-
pełnosprawnych Con Ani-
ma, które odbywają się do 
dzisiaj. Przez trzy lata WTZ 
organizował spartakiadę 
dla osób poruszających 
się na wózkach połączona 
m.in. z konferencjami czy 

spotkaniami ze sportow-
cami poruszającymi się na 
wózkach. Tę imprezę za-
kończyła prozaiczna przy-
czyna - brak pieniędzy. 

Ale WTZ to także zajęcia 
taneczne, muzyczne i te-
atralne, a od czterech lat 13 
Wodna Drużyna Harcerska 
„Arka Noego”.

***
Uroczystości jubileuszo-

we z okazji dziesiątych 
urodzin WTZ odbędą się 
22 września. Będzie to oka-
zja do wręczenia podzięko-
wań osobom i instytucjom 
wspierającym działalność i 
obejrzenia dorobku WTZ. Z 
okazji jubileuszu nakręco-
no również teledysk, które-
go premiera odbędzie się 
podczas uroczystości. 

k

Boisko na Wojska Polskiego w Wałczu po ulewnych desz-
czach regularnie zamienia się w bajorko. Odpowiada to kacz-
kom (widocznym na zdjęciu ) oraz - jak informują internauci 
- łabędziom. Taka sytuacja panuje tu od wielu lat i niektórym 
mieszkańcom powinno się to… podobać! Mają wszak pięk-
ny widok na jeziorko tuż za oknem w samym sercu miasta. 
Zadowolone są chyba też dzieci, które w mroźne zimy mają 
pod nosem wspaniałe ogrodzone lodowisko.

mk

Jezioro łabędzie

Powiat zadba o sportową bazę
W środę (3 bm.) członek 

zarządu Województwa 
Zachodniopomorskiego 
Anna Mieczkowska oraz 
starosta Bogdan Wankie-
wicz i jego zastępczyni 
Jolanta Wegner podpisa-
li umowę na realizację za-
dania pn. „Poprawa stanu 
bazy sportowej poprzez 
remont i modernizację 
posadzki parkietowej w 
sali gimnastycznej przy 
ul. Budowlanych 4, na-
leżącej do Powiatowego 

Centrum Kształcenia Za-
wodowego i Ustawiczne-
go w Wałczu”.

Koszt realizacji inwestycji 
wyniesie 40 tys. zł, z cze-
go środki pochodzące z 
dotacji to ponad 18 tys. zł. 
W ramach zadania zosta-
ną wykonane następujące 
prace: demontaż starego 
parkietu, wymiana desek w 
spróchniałej podłodze, wy-
równanie nawierzchni pod 
parkiet, wymiana uszko-
dzonych płytek, ułożenie 

i cyklinowanie parkietu, 
wymiana listew przypod-
łogowych oraz malowanie 
parkietu ekologicznym 
lakierem do powierzchni 
sportowych i kolorowych 
linii boisk. Powierzchnia sali 
gimnastycznej wynosi 276 
mkw. To największa sala 
gimnastyczna szkół ponad-
gimnazjalnych w powiecie 
wałeckim. Termin zakoń-
czenia zadania przewidzia-
ny jest na 30 listopada br.

Oprac. mk
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Starsze małżeństwo układa 
się do snu. Babcia mówi do 
dziadka:
- Otwórz okno, bo jest bar-
dzo duszno!
- To ty otwórz, ja nie mam 
sił.
- Proszę cię otwórz!!!
Dziadek zdenerwował się i 
rzucił drewniakiem wybija-
jąc szybę. Babcia zaciągnę-
ła się świeżym powietrzem 
i zasnęła. Zasnął również 
dziadek. Rano wstają a tam 
szyba w regale wybita!

Jedzie cała rodzinka samo-
chodem i nagle wybiega 
na ulice dziecko. Kierowca 
doskonale prowadzi sa-
mochód omijając chłopca. 
Podbiega do niego poli-
cjant i mówi:
- Świetnie pan prowadzi, za 
ten wyczyn nasza komenda 
ofiaruje panu w nagrodę - 
1000 zł. A czy można wie-
dzieć na co pan przeznaczy 
te pieniądze?
Kierowca odpowiada:
- Wreszcie zrobię sobie pra-
wo jazdy.
Żona próbuje ratować sy-
tuację:
- Proszę nie zwracać na nie-
go uwagi, on tak zawsze 
mówi gdy jest pijany.
Z tylnego siedzenia odzywa 
się babcia:
- A nie mówiłam, że tym 
kradzianym samochodem 
daleko nie zajedziemy...

Rozmawia dwóch kolegów:
- Podobno przestałeś pić?
- To dzięki teściowej, stale 
widziałem ja potrójnie!

Okulista zasiadający w ko-
misji wojskowej pyta pobo-
rowego:
- Czy widzicie tam jakieś li-
tery ?
- Nie widzę.
- A widzicie w ogóle tablice 
?
- Nie widzę.
- I bardzo dobrze, bo tam 
nic nie ma! Zdolny!

KĄCIK
KAROLA S. 

RE
KL

A
M

A

Mirosławiecki zespół lu-
dowy Swojacy wrócił z XX 
Festiwalu Współczesnej 
Kultury Ludowej jako zdo-
bywca trzeciego miejsca i 
wyróżnienia za teksty. To 
osiągnięcie tym większe, że 
w amfiteatrze w Kamieniu 
Pomorskim wystąpiło aż 39 
kapel z całej Polski.

Nie jest to pierwszy sukces 
grupy. Swojacy istnieją od 
8 lat. Kilka lat temu zdobyli 
pierwsze miejsce na festiwalu 
w Drawnie oraz drugie miejsce 
na przeglądzie zespołów ludo-
wych w Piasecznie. Pomniejsze 
nagrody trudno byłoby zliczyć. 
W skład pięcioosobowego ze-
społu wchodzi Czesław Bor-
kowski, Janina Płońska, Cze-
sława Biesiada oraz Mirosław i 
Danuta Sobierajowie. Średnia 
wieku Swojaków to niemal 70 

Swojacy na podium
lat, ale werwy mogą pozazdro-
ścić im nastolatkowie. Pan Cze-
sław akompaniuje na akorde-
onie i pisze doskonałe teksty 
do klasycznych melodii i wła-
snych kompozycji. Pani Danuta 
zaprojektowała i uszyła stroje, 
a jej mąż pełni rolę managera. 
Szczególnie ta ostatnia postać 
zasługuje na więcej uwagi.

Mirosław Sobieraj to absol-
went Szkoły Orląt w Dęblinie 
i pilot z 28-letnim stażem, a 
jednocześnie wytrawny ga-
wędziarz i kabareciarz. Już w 
latach 50. udzielał się w kaba-
recie studenckim w Krakowie. 
Mógł wybrać karierę artystycz-
ną lub medycynę, ale los skie-
rował go do bazy lotniczej w 
Mirosławcu. Służba nie prze-
szkodziła mu w realizowaniu 
muzycznej pasji. Gdziekol-
wiek się pojawił, współtworzył 

lokalne kapele. W ten sposób 
zetknął się z ludźmi wchodzą-
cymi w skład Swojaków.

Historia grupy sięga czasów 
zespołów Chabry i Mirosławia-
cy. Po odejściu z tego ostatnie-
go Czesław Borkowski założył 
zespół Swojacy, w skład które-
go weszła między innymi jego 
żona, Helena Stasiak-Borkow-
ska i grający na skrzypcach 
Andrzej Jaskółka. Po trzech 
latach działalności do grupy 
dołączyli Mirosław i Danuta 
Sobierajowie. Większość re-
pertuaru to twórczość własna 
mirosławieckich artystów. W 
powstaniu około 200 piosenek 
Swojaków największy udział 
ma akordeonista zespołu. Spo-
rym atutem jest tematyka czę-
ści tekstów, w których pojawia-
ją się odniesienia do walorów 
mirosławieckiej przyrody.  

Nazwanie członków grupy 
„seniorami” wydaje się krzyw-
dzące, biorąc pod uwagę 
poświęcenie towarzyszące 

ich występom. Na festiwal w 
Kamieniu Pomorskim dotarli 
samodzielnie - samochodem 
prowadzonym przez pana Mi-
rosława. Na szczęście zespół 
jest wspierany przez lokalne-
go sponsora, właściciela firmy 
Lech Trans Leszka Polakowa. 
Wprawdzie Swojacy są objęci 
patronatem Ośrodka Kultury 
w Mirosławcu, ale dodatkowa 
pomoc ułatwia uczestnictwo 
w lokalnych i ogólnopolskich 
wydarzeniach kulturalnych. W 
planach jest nie tylko występ 
na mirosławieckich dożyn-
kach, ale też udział w kolejnej 
edycji przeglądu organizowa-
nego w Piasecznie. 

Obserwując dotychczasową 
drogę zespołu, można liczyć 
na kolejny sukces. Cieszy to 
nie tylko ze względu na pro-
mocję lokalnej kultury, ale też 
energię, z jaką młodzi duchem 
Swojacy podchodzą do działal-
ności artystycznej.

Mateusz Urbanowski
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KINO TĘCZA

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warszta-

tów oraz kółek zainteresowań będzie 
można uzyskać w Centrum Informacji 

Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) 

pod nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

29.07-04.08.2016 r. 
.„BFG” 

– godz. 17:45
/Kanada/

29.07-04.08.2016 r. 
„Przyjaźń czy 

kochanie” 
– godz. 20:00/Francja/

05.08.2016 r. 
godz.22:00

Kino na trawie – projek-
cja filmu „Saga Zmierzch 

-  Przed Świtem cz.2”
 /Wałecka Aleja Gwiazd Sportu/

14.08.2016 r. 
godz.10:00- 12:00

Śniadania na trawie-
Targi śniadaniowe 
/Promenada J. Zamkowe/

Szczepkowska w WCK!
Wałeckie Centrum 

Kultury zaprasza na 
monogram „Goła Baba” 
w wykonaniu Joanny 
Szczepkowskiej”, który 
odbędzie się 28 paź-
dziernika. Można już 
kupować bilety. 

Monodram, a raczej „mo-
nokomedia” napisana przez 
Joannę Szczepkowską grana 
jest od 1997 roku na scenach 
całej Polski i w wielu innych 
krajach. Aktorka gra dwie zu-
pełnie różne kobiety rywali-

zujące ze sobą jako artystki. 
Każda z nich rozumie swój 
zawód inaczej - jedna, ide-
alistka, uprawia sztukę „nie-
skażoną”, czyli koncert gry na 
ciszy, wymagający specjalne-
go stanu ducha publiczności, 
druga to uosobienie szmiry 
i bezczelności a jej „sztu-
ka” toprymitywne dowcipy 
i beznadziejny, pośpieszny 
streaptease. Obie nawiązują 
kontakt z publicznością, któ-
ra nie może pozostać bierna. 
Spektakl dzieje się tu i teraz, 
publiczność jest istotnym 
bohaterem, przez co każde 

Tylu znakomitych artystów 
nie zagrało jeszcze w Tucznie, 
powiecie, prawdopodobnie 
też w województwie. Na po-
spiesznie (ale solidnie) zbu-
dowanej na podwórku Marka 
Gajzlera scenie zagrali Bajzel, 
BiFF, Ludojad, Mazurkiewicz/
Jachna, Siq, Świetlicki i Czar-
ne Ciasteczka, Zabrocki, Zbi-
gniew Chojnacki, Maćkowiak,  
Maria Ka, Dr.Nexus i HajleSile-
sia Orkiestra w różnych konfi-
guracjach personalnych. Wiel-
ką niespodzianką był Kev Fox i 
Skubas. Ogromnym zaintere-
sowaniem cieszył się koncert 
Tymoteusza Biesa, uczestnika 
m.in. Ogólnopolskiego Kon-
kursu im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie. Pianista zagrał 

Za rok powtórka

w tuczyńskim kościele Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny. Okazało się, że można 
bisować po Chopinie i w ko-
ściele dostać owacje na sto-
jąco. 

TuBałaganFestiwal to nie 
tylko koncerty. W sobotę na 
tuczyńskich kortach odbył 
się turniej tenisowy retro. 
Wszyscy uczestnicy byli prze-
brani i grali drewnianymi ra-
kietami. Walka była zacięta a 
poziom wysoki. Wśród kobiet 
zwyciężyła Karolina Malik, a 
wśród mężczyzn Paweł So-
chacki. Tego dnia zorganizo-
wano jeszcze interaktywne 
warsztaty dla najmłodszych 
członków festiwalu i miesz-
kańców: Niezindyfikowane 
obiekty latające i Uciechowo.  
Pamiątką po festiwalu będzie 
mural namalowany przez ar-
tystów Marka Maskimovicha 
i Agatę Majewską, którym 
dzielnie asystowały miejsco-
we dzieci. Dzieło powstało na 
tuczyńskim dworcu i (artyści 
się rozpędzili) pomalują jesz-
cze ścianę w okolicy Gminne-
go Ośrodka Kultury. 

W niedzielę wieczorem wy-
świetlono film Mateusza Ko-
nopackiego o jego wyprawie 
na najdalej oddaloną wyspę 
od Polski - Pitcairn.

Głównymi organizatorami 
wydarzenia byli: Marek Gaj-
zler, Agnieszka Gajzler, Kasia 
Bzdel i Hrabia Fochmann. 
Festiwal odbył się na prywat-
nym terenie M. Gajzlera przy 
ulicy Rzecznej i - co ważne 
- nie był finansowany przez 
żadną instytucję czy samo-
rząd, ale opłacony w całości 
przez uczestników. 

- Trudno tak się przechwa-
lać, ale opinie gości wskazują, 
że TuBałaganFestiwal okazał 
się takim sukcesem, że nie 
mamy wyjścia: druga edycja 
za rok - mówią organizatorzy. 

- Wszyscy byli cudowni, czuli-
śmy się jak na jednej wielkiej 
rodzinnej prywatce. Uśmie-
chom, podziękowaniom i 
wyrazom miłości nie było 
końca. Wszyscy też dbali o 
porządek, sami się nawzajem 
pilnowali, starali się segrego-
wać śmieci, nie migali się od 
płacenia za wejściówki. W 
utrzymaniu porządku poma-
gali nam wspaniali wolonta-
riusze - miejscowa młodzież 
Agata Szczotkiewicz i spółka. 
Sprawdzili się w 100 procen-
tach, dziękujemy. 

mk, fot.: Kasia Bzdel

TuBałaganFestiwal zorganizowany po raz pierw-
szy w Tucznie przez grupę zapaleńców okazał się 
tak wielkim sukcesem, że goście nawet nie chcą 
słyszeć, iż był to jednorazowy „wybryk”. 

przedstawienie nabiera inne-
go wymiaru. Niespodziewa-
na pointa sztuki stawia widza 
przed pytaniem czy to z cze-

go się zaśmiewał nie jest też 
ludzkim dramatem.
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NA OTWARCIE!
-20% od cen konkurencji
• skuter, motorower - 40 zł
• motocykl - 50 zł
Badanie samochód:
• osobowy ciężarowy do 3,5t. - 80 zł
• samochód zasilany gazem - 130 zł
• samochód ciężarowy od 3,5t. do 16t. - 125 zł
• samochód ciężarowy powyżej 16t. - 140 zł
• przyczepa naczepa powyżej 16t. - 145 zł
Do każdego przeglądu oferujemy do wyboru wymianę gaśnicy na legalizowaną lub płyn do spryskiwaczy.
Dla każdego obecnego lub nowego klienta oferujemy darmowe sprawdzanie stanu pojazdu oraz fachową poradę. 

OKRĘGOWA STACJA KONTROLI POJAZDÓW ŁAWECCY

RABAT DLA KAŻDEGO -20%

Godziny otwarcia:
pn. - pt. 7.00 - 20.00
sobota: 8.00 - 15.00

tel. 673 070 446

www.laweccy.pl

JUŻ OTWARTE!
78-600 WAŁCZ, ul. NOWOMIEJSKA 24 A

Darmowa Pożyczka
... dla emerytów rencistów, pracowników 
fizycznych od 300 do 3000zł. Urzędników, 

rolników do 5000. Pożyczamy również 
na świadczenie 500+

tel. 508 593 834
tel. 508 593 833
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Na cztery łapy...

W kolejnych wydaniach 
będziemy przedstawiać 
rasy psów. Dziś owczarek 
niemiecki, część pierwsza. 

Historia
Swoje istnienie zawdzię-

cza żmudnej i drobiazgowej 
selekcji kapitana Maxa Ste-
phanitza, który w XIX wieku 
podjął się skrzyżowania wielu 
ras psów owczarskich, aby w 
rezultacie uzyskać nową rasę. 
Od 1884 r. kapitan Stephanitz 
ustalał rasę, starając się ja cią-
gle ulepszać, więc w 1893 r. 

skrzyżował ją z owczarkiem 
szkockim. Z tej krzyżówki po-
wstał ostatecznie owczarek 
niemiecki, jakim go znamy 
dzisiaj. W 1899 r. miłośnicy tej 
nowej rasy założyli towarzy-
stwo owczarka niemieckie-
go, które składało się z około 
stu klubów. W chwili obecnej 
owczarek ten jest najbardziej 
popularną i rozpowszech-
nioną rasą na świecie. Ze 
względu na podobieństwo 
do wilka, nazywany jest czę-
sto wilczurem oraz mylnie 
owczarkiem alzackim.

Cechy psychofizyczne
Wzrost: pies 60-65 cm, suka 

55-60 cm; masa ciała: około 
32 kg. Jest silnym, zrówno-
ważonym, o średnim wzroście 
psem. Ma on tyle zalet, że ła-
twiej byłoby wymienić, jakich 
nie ma. Cechuje go odwaga, 
wrodzona agresywność, 
duża siła fizyczna, szybkość i 
zwinność, ciętość, bojowość, 

popęd do walki i obrony, lojal-
ność do właściciela i członków 
rodziny, nieufność do obcych, 
odporność na strzały i huki, 
przywiązanie do własnego 
terytorium, wierność, zna-
komity węch i słuch, łatwość 
w prowadzeniu, niezwykła 
podatność na wychowanie 
i szkolenie, chęć do pracy. 
Gotowy jest ochraniać pana 
przed każdym, najmniejszym 
zagrożeniem, nawet bez przy-
gotowania w tym kierunku. 
Lubi dzieci. Jest wytrzymały 
dzięki konstrukcji fizycznej. W 
kłusie może pokonać bardzo 
duże odległości, dlatego na-
zywany jest często kłusakiem. 

Owczarek niemiecki wy-
stępuje w trzech odmianach 
uwłosienia: krótkowłosy, śre-
dniowłosy i długowłosy. Naj-
bardziej pożądanym będzie 
krótkowłosy, ponieważ po-
siada obfity podszerstek, któ-
ry doskonale chroni go przed 

niekorzystnymi warunkami 
atmosferycznymi oraz nie wy-
maga wzmożonych zabiegów 
pielęgnacyjnych.

Artur Wach, kontakt do au-
tora w celu indywidualnych 
porad pod numerem 

604 328 544.

PRAWNIK RADZIOdszkodowanie za śmierć

Nie każdy wie, a warto to 
powtarzać i dobrze zapa-
miętać, że w przypadku, gdy 
ulegniemy wypadkowi lub 
ulegnie mu osoba nam naj-
bliższa możemy często liczyć 
na odpowiednie odszkodo-
wanie i zadośćuczynienie. 
Wakacje to tradycyjnie sezon 
wzmożonego ruchu a co z 
tym związane, większej ilości 
wypadków. Dzisiejszym ar-
tykułem rozpoczniemy więc 
krótką serię przypominającą, 
jakie świadczenia są należne 
osobie poszkodowanej w 
wypadku.

Dla każdego
Co jest szczególnie istot-

nie świadczenia związane z 
wypadkiem należą się każde-
mu, kto z czyjejś winy doznał 
szkody - np. upadł na nierów-
ności chodnika czy wpadł do 
źle utrzymanej studzienki 
kanalizacyjnej albo jako kie-
rowca doznał urazu z winy in-
nego kierującego. Co więcej 
w odniesieniu do pasażerów 
pojazdów co do zasady na-
leżne jest im świadczenie bez 
względu na winę kierowcy, z 
którym jechali a w przypad-
ku, gdy poszkodowany został 
potrącony przez pojazd wów-
czas kierowca (a więc również 
jego ubezpieczyciel) odpo-
wiadają niezależnie od swojej 
winy na zasadzie ryzyka. 

Jak więc widać powyżej 
odpowiedzialność z tytułu 
wypadków jest bardzo sze-
roka i pozwala na skuteczne 
egzekwowanie świadczeń 
nie tyle od winnego całemu 
zajściu co od ubezpieczyciela 
pojazdu a nawet w przypad-

ku braku ubezpieczenia od 
Ubezpieczeniowego Fundu-
szu Gwarancyjnego. 

Odszkodowanie, renta, 
zadośćuczynienie

W przypadku śmierci w 
wypadku osoby najbliższej 
świadczenia przysługujące 
rodzinie określone zostały w  
art. 446 Kodeksu cywilnego. 
Przepis ten przewiduje, że je-
żeli wskutek uszkodzenia ciała 
lub wywołania rozstroju zdro-
wia nastąpiła śmierć poszko-
dowanego, zobowiązany do 
naprawienia szkody powinien 
zwrócić koszty leczenia i po-
grzebu temu, kto je poniósł. 
Przepis jest jednoznaczny jed-
nak odnosi się jedynie bezpo-
średnio do strat materialnych 
- dalej znajdziemy bardziej 
szczegółowe uprawnienia.

Zgodnie z paragrafem 2 
powyższego artykułu osoba, 
która była uprawniona do 
otrzymywania od zmarłego 
ustawowo alimentów, może 
żądać renty obliczonej sto-
sownie do swoich potrzeb 

oraz do możliwości zarobko-
wych i majątkowych zmar-
łego przez czas prawdopo-
dobnego trwania obowiązku 
alimentacyjnego. Dodatko-
wo takiej samej renty mogą 
żądać inne osoby bliskie, 
którym zmarły dobrowolnie 
i stale dostarczał środków 
utrzymania, jeżeli z okolicz-
ności wynika, że wymagają 
tego zasady współżycia spo-
łecznego.

Kolejnym uprawnieniem dla 
najbliższej rodziny zmarłego 
jest możliwość przyznania 
stosownego odszkodowanie, 
jeżeli wskutek śmierci nastąpi-
ło znaczne pogorszenie sytu-
acji życiowej rodziny.

Wreszcie należy napisać o 
najważniejszym uprawnie-

niu członków rodziny, tj. o 
zadośćuczynieniu za krzyw-
dzę. Sąd bowiem może tak-
że przyznać najbliższym 
członkom rodziny zmarłego 
odpowiednią sumę tytułem 
zadośćuczynienia pieniężne-
go za doznaną krzywdę, któ-
ra będzie zależna mi. in. od: 
dramatyzmu doznań bliskich 
zmarłego, poczucia osamot-
nienia, cierpienia moralnego 
i wstrząsu psychicznego wy-
wołanego śmiercią oraz ro-
dzaju i intensywnością więzi 
łączącej poszkodowanego ze 
zmarłym.

radca prawny Marcin Ma-
chyński

kancelaria.walcz@gmail.com

Owczarek niemiecki - same zalety
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W Różewie na sportowo Pomysłodawcą i organi-
zatorem turnieju był zarząd 
i zawodnicy LKS „Wspólni” 
Różewo. Rozgrywki piłkar-
skie poprzedziły eliminacje, 
w wyniku których do finału 
awansowały cztery zespoły. 
Turniej zwyciężył Chwiram, 
pokonując kolejno Dzikowo, 
Różewo i Chude. Najlepszym 
zawodnikiem został Krzysztof 
Gosławski (Chwiram), najlep-
szym bramkarzem Grzegorz 
Piasecki (Chude), królem 
strzelców Łukasz Góralski z 
Chwiramu, który nagrodę 
przekazał najmłodszemu 
uczestnikowi rozgrywek Gra-
cjanowi Brożkowi z Różewa. 
Zawodnikiem fair play ogło-
szono Pawła Antkowiaka z 
Dzikowa.

W turnieju siatkówki udział 
wzięły reprezentacje z trzech 
miejscowości. Zwyciężyło 
Różewo, drugie miejsce za-
jęła drużyna z Dzikowa, a 
trzecie Szwecji. Najlepszym 
zawodnikiem został Maciej 

Żubrecki z Różewa, a najlep-
szą zawodniczką Aleksandra 
Piątek z Dzikowa.

Puchary zwycięskim druży-
nom wręczyli zastępca wójta 
Paweł Kosmalski, sołtys Ró-
żewa Tadeusz Biernat i pro-
boszcz Mieczysław Pastusiak.

Organizatorzy zadbali o 
atrakcje nie tylko sportowe. 
Dla najmłodszych był dmu-

Blisko 250 uczestników bie-
rze udział w siatkarskich 
wakacjach, które zorganizo-
wali dla nich Fundacja Pol-
ska Siatkówka w Warszawie 
oraz UKS Volley Wałcz. Jest 
to już szósta edycja, która z 
roku na rok rozszerzana jest 
o nowe elementy i atrakcje 
dla uczestników.

W ciągu 10 wakacyjnych dni, 
oprócz codziennych treningów, 
są również gry turniejowe i sze-
reg atrakcji, w tym spływ kaja-
kowy, wyjazd do parku linowe-
go w Rudnicy, kilkugodzinne 
zawody smoczych łodzi oraz 

chany zamek i kolorowa pia-
na; przeprowadzono liczne 
konkursy, przygotowano lote-
rię fantową, a o poczęstunek 
zadbały panie z miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich. Im-
preza zakończyła się zabawą 
taneczną.

k

Wakacyjna kuźnia talentów
imprezy integrujące uczestni-
ków. 
- Przyjęta przez nas nietypowa 
formuła imprezy, która łączy 
obóz sportowy z turniejem 
siatkarskim, spowodowała, że 
z roku na rok do Wałcza przy-
bywa coraz więcej klubów 
siatkarskich. Codziennie każ-
da z przybyłych drużyn ma do 
dyspozycji możliwość odbycia 
dwóch  godzinnego treningu, 
który odbywa się w godzinach 
porannych, a od godziny 15 
sprawdzenia się z innymi dru-
żynami uczestniczącymi w Fe-
stiwalu, rozgrywając średnio 
4-6 pojedynków dziennie w 3 
ligach - opowiada główny or-

ganizator wydarzenia, prezes 
UKS Volley Arkadiusz Niefie-
dowicz. - Po każdym dniu gier 
dwa zespoły awansują do ligi 
wyższej, a dwa spadają do lig 
niższych. Taki system spowo-
dował sporą rywalizację oraz 
wyrównanie poziomów umie-
jętności zawodników już po 2-3 
dniach. Łącznie podczas impre-
zy rozegranych zostanie ponad 
1000 pojedynków.
Ważnym elementem festiwalu 
jest dobra zabawa uczestników, 
którzy po ciężkich treningach 
oraz wyczerpujących pojedyn-
kach muszą także wypocząć. 
Organizatorzy dla młodych 
siatkarzy oraz ich trenerów za-
planowali szereg atrakcji, dzięki 
którym pobyt w Wałczu zapa-
miętają na długie lata. Główny-
mi atrakcjami dla uczestników 

są spływ kajakowy Piławą ze 
Szwecji do Czechynia i park li-
nowy w Rudnicy, który jest jed-
nym z największych tego typu 
obiektów w Polsce. W parku, po 
zakończeniu zmagań na wyso-
kości, był czas na zabawę oraz 

pieczone kiełbaski.
Dzięki słonecznej pogodzie 
jest również czas na plażo-
wanie, korzystanie z rowerów 
wodnych, zjeżdżalni i innych 
atrakcje, na przykład zawody 
smoczych łodzi, które zorgani-
zowało Stowarzyszenie Drako. 
Po zawodach uczestnicy poje-
chali do Klubu Brygady Wspar-
cia Dowodzenia WKPW na ciąg 
dalszy imprez integrujących 
uczestników. Największym 
zainteresowaniem cieszyły się 
zamki dmuchane, bungee i za-
wody sumo. Były też zawody 
trenerów i młodych siatkarzy 
oraz wiele innych gier i zabaw. 
Festiwal został dofinansowany 
przez Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki oraz Urząd Marszałkow-
ski w Szczecinie, co sprawiło, że 
organizatorzy mogli zaafero-
wać wiele ciekawych atrakcji i 
form spędzenia czasu w Wałczu 
i okolicach.
Organizatorzy już w najbliż-
szych tygodniach głoszą infor-
mację o naborze do siódmej 
edycji siatkarskiej imprezy, 
która w przyszłym roku bę-
dzie odbywać się w pierwszej 
połowie sierpnia. Wtedy Wałcz 
znów stanie się wakacyjną kuź-
nią siatkarskich talentów.

Oprac. p

W sobotę 30 lipca w Różewie (gmina Wałcz) od-
były się turnieje piłki nożnej i piłki siatkowej o 
puchar wójta gminy Wałcz.
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